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Sytuacja materialna rodziny
Nigdy  nas  głód  nie  dopadał.  Dziadek  był  urzędnikiem państwowym,  ojciec  też
pracował, więc nie brakowało nam. Nie był to komfort jakiś wielki, ale byłam ubierana
w bardzo dobrej firmie jako dziecko, u pani Węgrzeckiej, to była znana firma i sklep
na Krakowskim Przedmieściu, tutaj vis-à-vis ulicy Staszica, po drugiej stronie. Tam
był sklep Bata z butami, obok, i była ta pani Węgrzecka, miała sklep z ubiorami tylko
dla dzieci. Pamiętam, że sukienki sobie wybierałam, chodziłam z dziadkiem i brałam,
[jaką] sukienkę chciałam, zresztą trochę nawet zdjęć tam gdzieś jakichś mam –
zawsze byłam bardzo ładnie ubrana jako dziecko i brat [również]. Tak że nie było źle.
Natomiast za czasów okupacji tato pracował, mama pracowała bardzo krótko w tej
kuchni,  ale  wiem,  że chodziła  na piechotę do Puchaczowa po mąkę,  po mięso,
polami się chodziło, tak że jedzenia nam nie brakowało nigdy. Wiem na przykład, że
moja mama zamieniała dla mnie [pieczywo] z sąsiadką, bo ja miałam bułkę, a ona
miała chleb razowy, a ja chciałam właśnie chleba razowego, no to mama chodziła i
zamieniała dla mnie, czyli nie było u nas w domu źle.
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